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J EZELL głos J. W. Siwickiego Pofla Tro- 
ckiego, (któren gdyby ferce kamienne roz- 
wolnić powinien, ) przeniknoł umyf W. K. 
Mci, wflrzymal w zapędzie gwałtowność, 
oddzielnych kolegow, w ftanowieniu Prawa 
Rządowego, ja nie będę tak fzanownego و‎ 
glofu jego powtarzał, ale tenże w iak nay- 
wyżfzym {pofobie uwielbiaiąc, w innym 
dla permowercyi mówić będę fktadzie. 
|. Powiem prawdę tym, którzy fg prze” 
ciwni teraźnieyizey Konflytucyi, powiem fo: 
bie, alei W, K, Mci teyze nieubliżę, bom 
to winien Narodowi z urzędu reprezentanta, 
„i przylięgłego Senatora quid quid nocivi fti- 
vero avertam. Co fig (laio, iak fig falo, ina- 
czey (laé fie niemogło, do czego depefze nie 
wiem czy taką rezolucyą brać kazały, prze: 
cież ja dodam to, co rozumiem do przeftro- 
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gi, że niemafz na świecie człowieka, któ- | 
renby miał więkfzego nieprzyisciela nad fie- | 
bie farnego. Nie mafz na świecie człowieka 

z naywiękfzą ofirożnośćią rozumu, aby u- |; 
firzegł w omylce fiebie famego. — Nie | - 
mafz, którenby fobie żle życzył, przecież 
źle fobie czynić ulituie, 


e 
Podobnież nie ma Oyezyzna wigklzych 
nieprzyiacioł, tylko z pomyłki włafnych 
fynow, a zawfze pod chorągiew Patryoty- 
zmu zebranych, którzy ią tak nieuwadnie ko- 
chsią, że ig do upadku prowadzą, narescie 
zagubią. 

Kochać Oyczyznę i do zguby ią prowa. 
dzić; niechay to naydofkonalfzy Filozof i 
Polityk te dwa Syflema zdoła z fobg agod- 
nie połączyć, uczyni tyle, iakby wodę z 
ogniem poiednal. 

To icf Thema mego mówienia, że 
wfzyfcy bladziemy, ale iefzcze czas refle- 
ktuymy fie. 

Nie czu:z ja w fobie tyle mocy, ażebym 
zacnym Patryotoin, wielkim ludziom, a 
moze w nadziei dobra poblicznego zuchwa- 
łym coś wyperfwadował, ile że ja iellem 
w tey Izbie tylko ieden taki, który nie chwa. 
lę tego Rządowego Prawa, nie chwalę także 
przeciw niemu zapału, więc niepotrafię ni. 
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kogo w zdaniu przekonywać, ale uczynię 
inoig remonftcacyą przez przykłady. 


Miiain dawnieyfze czafy, które pamięć 
moię przechodzą, fpomnę tylko w ieneral- 
ności, kto Augufła drugiego detronizowal, 
kto Stanifawh Lefzczyikiego dwa razy na 
Tron fadzał, oto Malkontenci, pod tytu. 
lem Patryotyzmu. Kto Mofkwę na Konwo. 
kacyg do Polfki 64. Roku wprowadził, a 
przez całe W, K. Mci Panowanie wyprowa. 
dzić niezdołał, Patryotyzm, Kto Mofkwie 
Senatorow tych a nie innych na Syberya 
fkazał, Patryotyzm, któren Karfką Konfede. 
rzcyą wypłodziwfzy woynę Turecką fkoia- 
rył, Mofkwę nią zatrudnił, i dał porę fąfia. 
dom do rozbioru Krain, ownz fkutki Patryo- 
tyzmu, 


Seym 1775. Roku za gwałtem trzech Po- 
tencyi z kilko koadjutorami Polakami, co 
wykonywał wiadomo, te rany od obcych 
zadane znośnieyfze, nie trzeba ie w nić odle. 
gley pamięci odnawiać. Ale Seym 1776, R. 
bez obcey pomocy na kilkudziefigt ¡Poflach 
nie upodobanych, bagnetami rugi odpra- 
wil, Prawa fobie dogodne napifał, dal pro- 
bę, że Mofkwy zwoływać nie trzeba, gdy 
fami Patryoci iefzcze zrgczniey gwałcić Pra- 


wa i wolności zdołają. 
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Tak i teraźnieyfzy rządowy projekt cno- 
tliwy Patryotyzm dyktowal, śmiała ręka pi- 
fala, a iefzcze smielfzy umyß wykonał, 1e- 
żeli ten będzie poprawiony , powiem, że 
ieft święty, chociaż gwałtowny i bezprawny, 
powiem boday ta głowa była blugoflawiona , 
która go na świat wydała, na ten czas ic- 


fzcze dodam z iednym Rzymianinem Co- 


gendus Populus Romanus ut fuabona velit. 


Jeżeli mówię ten projekt nie będzie po- 
prawny, ja go będę uważał ¡ak lekarfiwo nie. 
oftroznie arfzennikiem przeladzone, które 
pacyenta chcący lub niechcący umorzyło. 


Krolu Nayiaśnieyfzy! racz mię cierpliwie 
wyfłuchać i uważyć, nieznaydzielz w moiey 
mowie intereflu włalnego, nieznaydzielz 
złości, ale (erce i radę życzliwą, i gdybym 
fig chciał pochwalić, żem Prufzk , żem ۰ 
fkal, albo Stronnik, to mi nie uwierzą, 
Zrobiłeś projekt Rohit i caly Narod ulzezgsli- 
wiaigcy, aleś go jednością nieupewnił, za- 
czołeś, dokończ go fzczegułow poprawką, 
a w tey poprawce znaydzielz bespieczeñllwo 
fwoie, fpokoyność w Narodzie, flawg taką 
z zazdrością w Europie, że czego wieki u- 
czynić niezdołały, tyś dokazal, czego broń 
ognifta zwyciężyć niemogła, tyś bez wyle- 
wu kiwi rozumem potrafił, ale flaray fig, 
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abyś Malkontentow w Seyinowaniu za ۰ 
rzędzie do zepfucia tego dzieła niezofiawił. 


Widziemy iawnie, że koniecznie chcefz 
być z Narodem, to niedofyć, trzeba, aby 
Narod był kontent i był z tobą, i to nie do- 
fyć trzeba ielzcze więcey, iako niżey po- 
wiem. 

Królu z powodu twoiey dla Narodu chę- 
ci, dam ci ofłatnią radę, która fie w zakąt- 
ku ferca mego znayduie; Porzuciłeś wfzy* 
fikie względy i nadzieie ościennych Monar- 
chow, pofzedłeś za zdaniem cnotliwego Pa- 
tryotyzmu, Madrzes Panie uczynił, pel- 
nym fercem winfzueé pofłępku, wfzak ci 
i pılmo święte tak radzi: Nollite confidere 
in Principibus , im quibus non eff falus, melius 
in Domino, ja dodaię, E? proprio marte tuti. 


M'arkuyże fie teraz nafz Panie coś uczy- 
nil, oto (langles iakby w tey tu radney izbie 
na śrzodku, opuściłeś lewą ftronę zawÍze 
niebe$pieczną, zbliżayże fig do prawey, 
gdzie cię cały Narod czeka, inaczey Oyczy. 


‚ang i fiebie nad przepaściąbyś poftawil, 


Tu w przewanyın głofie, coby lewa, 
co prawa flrona znaczyła, odpowiedam; 
że lewą ubeg, a prawą Narodu ¿ong na- 
zywam. 
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Zbliżyfz fig tym [pofobem Królu do Na- 
rodu, gdy Konflytucyg względem Tronu i 
Straży poprawić dozwolifz, a przeto w Sey- 
mowaniu Malkontenta niezofiawifz , inaczey 
fam na fiebie zdradę, iak fidła zaflawifz, 
Czuwaią zawfze Potencye na Malkontentow, 
których do fwoiey zdradliwey nęcą ponęty. 
Ty im ferce łafkawe day na pawaby. 

Nie umieią ci liczby , którzy W. K. Mci 
Strounikow iednego za flo rachuig, ale kto 
zimną krwią patrzył nie wiele ich na dniu 
onepdayfzym  przyfięgaiących  narachowal, 
Rachowano tylko tych przeciwnych, któ. 
rzy niepozwalali,'a milczących na fwoig 
kładli ftrong, myłka to ieft wielka, Nie 
wierz mi W, K. Mość co mówię, ale fam 
doswiadczay, bo ten interes ieft tak w:elkiey 
wagi, że wart jego naywigkfzey fatygi, ۰ 
czący ¡ell niebeśpieczeńfzy niż ten, co gło- 
sno oftrzega. Uważano tu Senatorów i Mi. 
nillrow, a mało ukontentowanych rachowa- 
no. Niechayżeby te Prawo pofzło na lekre- 
tne wota, deświadczyłbyś Królu fiłabyś iniał 
w fekrecie przy!aznych, 

Przyfięgła Komniiflya Woyfkowa , będzie 
to Prawo miało za fobg niektóre Regimenta, 
ale nie całe Woyfko, Konfederacya Bartka 
dała tego doświadczenie, co teraz powie: 
działem, a gdy Narod nie kontent, podat- 
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gr ERA. 
kow nie da, kto i tym będzie płacił. سب‎ 
Aubroń Boże związek w Woyfku, kto 
Warfzawę zafłoni? kiedy 'Mofkwy i: Prufa- 
kow nie będzie. l 

Spraw to Królu Nayiaśnieyfzy, aby fię 
wfzyfikim dobrze działo, a któż być może 
Partyzantem: Cudzioziemfkim. 

Pokazał Pulawfki, że Woyfko Polfkie 
nie było dla niego firafzne, dopieroż dla 
nafzych ogromnych fąfiadow, gdy iefzcze 
bez Amunicyi, bez Fortec, i nie masz go 
tyle, aby iednemu Udzielnemu  Xiążęciu 
ftrafzne było. A przytym tyle trzeba pole- 
gaé na Woyfku Políkim w takowym razie, 
co Król Francuzki na fwoim. 

BOG moim świadkiem, że W, K. Mei 
życzliwie radzę, niczyim nie byłem i nie bę- 
dę Stronnikiem, prócz moiey Oyczvzny, 
upewniam W. K. Mość. że ta Przyfięga, 
że Woyfko nie uczyni mu pewności, ani 
Rzeczypofpolitey od obcych naiazdow i po- 
działu kraiu nie ubroni, ale ufność, ale u- 
kontentowanie zupełne w Narodzie fprawi 
beśpieczeńftwo. 

Cóż bowiem z tego ukontentowania Na- 
rodu za fzczczęśllwość wypłynie, oto wfzy” 
fcy Senatorowie, Pofłowie przyfięgną, przy” 
fięgną Mialla, przyfiggna Chłopi nafi, przy- 
fiegug Bifkupi z Duchowieńfiwem, przy fig” 
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gng Zakony, atak ieden} żywy niezoflanie, 
kroby nie by! nieprzyjacielem naieźnikow. — 
Malo iefzcze powiedziałem, ieżeli ¡Narod 
będzie nkontentowany , da Pudatek we wfzy- 
ftkich rodzaiach i Cłach podwoyny,:a ten 
W. K. Mość i Rzeczpofpolitą naypewniey 
zabeśpieczy. Jeżeli Narod kontent, nie 60, 
tyligcy, ale million woyfka rachować W. 
K. Mość możelz. ` 


„Nie malz fię czego obawiać domowych 
„ Polakow, bo nie maíz dawnych i mężnych 
» zuchwalcow. “ Tak mowiono na Konwo. 
kacyi 1764. Roku, do tego W. K. Mci 
wzywam 11 


Od wiekow były, fa, i będą.w Polfzeze 
zapalone głowy, myli fig w kalkulacyi,' kto 
inaczey rachuie,. nieznalazlaz fig w cieniu 
prywatnym głowa Pulawfkıego, która wla- 
inych. rodakow na izes Mofkalom wydala, 
Kray znifzczyła, i rozbior Kraiu przyśpie- 
fzyla. 


Powtarzam, że co fig ,ماد‎ inaczey 6 
fię nie hoglb, bedzie to dofkonale, gdy 
W. K. Mość uprzedzenia niektórych oświe- 
cifz, i ulagodzifz, wizak mafz to w fwoiey 
praktvce, żeś tak wiele w tym Seymie u-* 
przedzenia przekonał. Umilz to, moielz, 
bo maíz do tego od natury dary, nie ubli- 


SEA 9 
żayże ich dla fwoiey i ukochanego Narodu 
fwego fzczęśliwości, 


Nie liczę lat dawnych, ale od 1764. Ro- 
ku powiem wlzyliko nam fig udawało, aleś- 
my mieli Mofxwe za fobą, teraz ¡ey niefta- 
lo, Prufaka iakież chęci depefze obiawiły, 
Anglią interes przeciw nam pofławił, Dania 
udziałem z Palfki woynę zalpokoid obiecała, 
podjczas Reychebachfkiey konwencyi przeciw 
Auficyaka woyfko Políkic na firach Kommif- 
fya Woyfkowa wyftawiła, Turcy choćby” 
chcieli Polakom coś uczynić, Prufly fą na 
przefzkodzie, zgoła iedna tylko zgoda, fpo- 
fob ofłatni i naypotężnieyfzy zoftaie, tego 
fie chwycić W. K. Mci życzę i radzę. Mò- 
wilz, że Królkz Naradem, Narod z Królem, 
alpoż Narod w kilkadziefigt ofobach racho- 
wać fię może. 


Jakiegoz ¡ell waloru teraźnieyfze Prawo 


` Rządu, i kto ie potrafi ofzacować, ja mo- 


wię, że więcey warte niż cała Polfka, bo ta 
bez Rządu zafługuie na to, aby była rozebra. 
na, — 


Nayiasnieyfzy Panie, gdy to Prawo fa: 
dzifz być w takim fzacunku, iako powiedzia- 
łem, warto ieft, abyś fobie tyle dał pracy, 
ile walor rzeczy wyciąga, niech to kofztnie 
co chce, refzty nie mowig. 
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Pal trzecia roku pracuiefz zdrowia, ko- 
fztu nieżałuiąc, wieleś dokazal, odłófz ie- 
fzcze trocha pracy, wfzyfiko dokonalz, 


Królu, Polak iefleś, znalz Polakow fpo- 
fob myślenia, wiefz, że ich upor powolno- 
* ścią, łagodnym fercem przez całe Panowa- 
nie łamałeś, wfzak ci iteraz na tym nie 
fchodzi, używay go życzę, a nie mufu. 


Nakonicc mówię, że nadto mądremu Pac ` 
nu powiedziałem, dodam iefzcze, gdy Pa: 
n'e nadzieie dobra publiczego na małey pat- 
tyi, woyfku pierzchliwym, nie dobrze lubor- 
dynowanym zafadzilz, uczynifz tak iakbyś 
niewiedząc pewnego lofu fortung publiczną 
wraz i (woią na iednę kartę wyftawił, 


Może my nieznamy, co to ¡ell Políka? 
ale Anglik powiedział w fwoiey nocie, że 
ieft nadto kolofalna, a ja widzę na Mappie, 
że ieft tyla iak Francya, która 24. milliony 
ludzi zawiera, A Políka ią przewyżfza gdy 
ma chleba, odzieży i wfzyfikiego nadto, 
gdy ma teraz Prawo Sukcefłyi i Rządu, któ- 
rymeś W. K. Mość całe fyftema Europy od- 
mienil, równo - ważność połamał, maíz że 
fię na kilkadziefigt tyfięcy woyfka nieurzą: 
dzonego fpuścić, a w tyle Malkontentow 
zoftawić. Takowego wodza biorę za nadto 
śmiałe zaufanie, 
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Nie woyfko, nie partya, nie nadzicia, ale 
zgoda, ta iell moc twoia, zgoda wyliawi 
ci flo tyfięcy woyfka do boiu, a million o- 
chotnika do obrony, Zgoda w niedziel kil. 
ka iporzuci rolą, wyfławi Wały, Fortece, 
itwoieflawne dzieło od wizelkiey napaści 
ubeśpieczy. : 

Daruy Królu, co ufła z czułości ferca za- 
trzymać nie mogą, nie ufay partyi fwoiey, 
ale ogólney zgodzie, Stronnicy twoi, fq to 
bracia drugich Stronnikow , a nie twoi, fpo- 
mniey, że partykularay Pułalki, gdyby nie 
Moikwa Tronby Twoy wywrocil, a boday 
tielpominad zuchwałości, że w $rzod woylk 
Cudzoziemfxich twoja powaga znieważona. 

W abfolutyzmie woylko, w wolnym 
Narodzie zgoda, jell Pauem i zwyciężcą, 
mówię do Ciebie Królu, zgoda i iefzcze 
zgoda twoie bespisczeñllwo, mówię do was 
Malkoutenci, idzcie do Króla, targuycie fie, 
godzcie fig, mieycie fig do obrony, iuż łą: 
fiedzi zgubę waın przygotowali, moment, 
iuż tylko, moment do ich umowy, aty Nay- 
iaśnieyfzy Królu zgody nieodrzucay, bo 
fwoie i nafze dobro zagubifz. 

Mówiłem i mówić będę, aż do naprzy- 
krzenia W. K, Mci, że zlamawfzy balans w 
Europie, trzeba być gotowym do woyny, 
a do tey porachować fily, porachować nay- 
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firafzniey(zych domowych nieprżyiacioł, a 
obcy u mnie ieit niczym, gdy Narod ziedno- 
czony, 

Wiadomys Nayiaśnieyfzy Królu Hiftoryi 
Hollenderfkiey, fiła Holendrzy ziednoczeni 
krwi obcey Wylali, i z tak potężney mocy . 
i jarzma Cefarzow fig wydobyli, gdy w kra- 
iu Malkontentow mie miel, W Polízcze 
każdego Malkoutenta Seymowego za wodza 
kilku tyfigcy ludzi rachować należy. Pra- 
wda, że Malkontentow głośnych zdaie fię 
że iefł mało, bo milczących i taynych z ra- 
chować nie potrafiemy, A o tych, którzy 
fig w rewolucyi iak pożar mnożą zapomina- 
«my, boiezeli maigtych rewołucya w tym 
Seymie ieft upodobana, ubogim na Powia- 
tach (ło razy przyiemniey(za , gdy ci prócz 
nędznego życia nic nie ryzykuig. 


Ci co fię przędem za projektem pifali, a 
tego nie czytali, nie wiele na nich racho- 
wać można, a na zgodzie wizyfłko, 

Nie powiedzą na Powiatach Malkontenct, 
żeś W, K. Mość zrobił te Prawo myślą Pa: 
tryotyczng, ale żeś iuż zrobił dla fiebie ۰ 
folutum. Drudzy iafno ze mong powiedzą, 
że choćbyś swietobliwie myślał, przecie des: 
dla naflepcow drogę do abfolatum utoro- 
wał, Nie mówię dla cnotliwego, pobożne- 
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go i fprawiedliwego Safa, ale za prepih 
chyba BOG zaręczy, uwierzę. 

Nie będęż ja tak iak- uprzedzony o w. 
K- Mości myślał, ale do drugich powiem: 
Czy mozeiz fobie kto tyle przywłafzczać 
powagi, że w wolney Rzeczypofpolitey, do 
kilkudziefige tylko olob cały Rząd należy, 
a refzta Senatorow, Poflow-Inflrukcye i ca- 
ły Narod ieft niczym? kiedy nie Prawo, ale 
abfolutny fłanoł wyrok, nie iednomyślnie, 

` nie pluralitate, ale zagrożeniem urtaty życia 
temu, ktoby go niedopulzczal, 

Gdyby mig kto w tym układzie, czyli ite- 
raźnieyfzey polityce raczył oświecić, '¿e nie 
było dwudzieftu Pofłow. z: Senatoraini op: 
ponuiących (ig temu Prawu, a za Prawem 
przefzlo. flo -zinówionych, A nie 'dofyćże 
tak znaczney więkfzości, która mietylko 
przez wota utrzymać, ale i grożą dokazać 
wfzyftkiegoby mogła, więc na cóż tak zna- 
cznego używać tumultu, 

Rozważ Naytaśuicyfzy Panie, wfzak Ci 
BOG w nafzym poflępowaniu dał nieogra- 
niczone światło, ieżeli to nie na Ciebie, i 
na refztę Bolfki zdrada, aby potęzni nafi 
fąfiedzi złączyw (zy fig z Malkontentami mie- 
li pretext okazywać, oto Król woyfkiem, 
hatmatami radną Izbę ofadził, oto ۵ 
całe i Cechy z chorggwiami zwołał, na 210۰ 
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bienie w wolnym krain abfolutum, a ztych 
pozorow, aby rozbior kraiu wykonali , wfzak 
to nie ja, ale depefze z różnych firon olłrze- 
gaią, tak relacya Deputowanych powie: 
działa. 

Niezapędzay fię Królu tak daleko ze fwo- 
ią ufnością, wfzak iuż tyle razy od fwoich 
bywałeś zdradzony. Wizak cię praktyka 
nauczyła, że Konfederacya Barfka od obcey 
Potencyi fubtelnie namowiona, od godnych 
ludzi tu w Warfzawie ułoźona, wfzak u 
tychże Potencyi miała fwoie {chronienie i 
wfparcie, czyż to cię nieprzeswiadeza? 

Już narefzcie ktoś znieważył i podeptał 
Prawa nafze, zkaliczył wolność, a W. K. 
Mość ,ieden tylko, że te śmiertelne: rany 
zgodą uleczyć potrafifz, a pożaru Ipodziewa- 
‘nego zapalić niedozwolifz, 

Nie byłoby pierwfzey z Mofkwą Turec- 
kiey woyny, nie byłoby rozbioru Kraiow 
Polfkich, gdyby było dopufzczono W. K, 
Mci fkończenie ugody z Pułafkiem, w któ. 
rey o mało chodziło, owfzem przerwana by- 
ła, ogień do ognia przyłożono, a zbytnie 
zaufanie w zwycięztwie, do rozbioru Kraiu po- 
rę zofławiło 
Jaa Kazimierz, chociaż zwyciężca nad Tata- 
rami, i Kozakami, niewzdrygał fig z Íwoim 
chłopftwem wchodzić w przymierza, aby 
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pokuy fobie i niewinnemu |ladowi ubeśpie- 
czył. Leopold Cefarz chociaż Pan abfolu- 
tny, licznemi woyfkaini otoczony Prawa 
nie upodob«*ne, nie zwyczayne i Narodom 
fwoim nieprzyjemne odmienił. Niderlan- 
czykow w krwawym boiu floigcych nie bro- 
nią ogmfią, sle łafką zwyciężył, nie dla te- 
go aby fie ich obawiał, ale krwi niewinncy 
rozlewać wzdrygał fię. 

Dopieroż po wielkiey dofkonałości W, 
K. Mci fpodziewać fię mufiemy, że przewi- 
duiefz|fąfiedzką dla tego Prawa nienawiść, 
a dla tego fklonilz domową: do iedności, a 
tym million ludżi do boiu i obrony na: fwo- 
ią zylzczefz firong, wiedząc, że fi infeperabi- 
les infuperabiles. 


| TENZE 
POWTORNIE 


Be NTN NIE SE TEE 


Dogdeyhys Królu był tak fzczęśliwy w 
Twoim Panowaniu, abyś zgadywał myśli 
tych, którzy Cię otaczają, którzy: Ci ra- 
dzą, byłbyś aż nader z Oycayzng fzczęśliwy, 
bo byś nie był zdradzony. Ale wydam, któ- 
rzy fa w domu twoim nieprzyiaciele nay- 
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głównieyfi, oto twoie miękkie ferce, oto 
latwo- wierność, oto nie wiara, że fam fo. 
bie niewierzyfz, że nieultannie lndzi na 
'fwoin: niefzczęściu probować doświadczać 
ufiłuiefz, wfzyftkie urazy darniefz, takowe 
“fercê, takowa łatwość nad ludzką naturę cię 
wynofi. Ja inaczey myślę, raz mię ktoś 
mifternie ułożony zwiedzie, drugi raz nie 
potrafi. 

Ale gdybyś Panie protaka Łukowianina 
ufłuchał , takbym Ci radził, Gdybym był 
na twoim mieyfcu czegom aiegodzien, py- 
tałbym fię poradnika mego, iakiegoby ode- 
mnie żądał daru, czy niechce być Minifirem 
z więklzą penfyg, czy nie Senatorem, czy 
Urzędnikiem, czy Bifkupem, czy Ordero: 
wym, czy fyaa mieć chce Kadetem, badał- 
bym iego fkrytości, a zważywfzy że ieft bez 
intereflu, temu dałbym naywyżfzy Urząd 
przyjaciela i ۰ 

Będzie tu chodziclo, czy teni ow ma 
rozuni, O rozum w Polízczo nie trudno, 
ale ferce przychylne na' całym świecie wielka 
nowalia, 

Niemafz i nie będzie w Polfzcze takiego 
Miuifirs , którenby miał więcey rozumu niż 
wfzyfcy Seymuigcy, bo dał Pan Róg wfzy- 
fiko wfzyfikim, nie wfzyfiko iednemu. — 
Maig oni w ten czas rozum, gdy fig ucze. 


pio 
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pią twoiey powagi, opuść ich Panie na czas, 
obaczyfz co potrafig, będą Oni tyle znaczy” 
li, co świeca bez ognia. Zdawali fie nam, 
dawniey w profłości, teraz wierzyć nam ka- 
رو‎ że nawet przyfzle rzeczy zgadywać mogą. 

Tak pofpolicie ieft na świecie, kto fig 
klamki Dworfkiey uchwyci zaraz nabiera ro- 
zumu, tak fig dziecie, na kogo Monarcha 
lafkawie pogląda, na tego wfzyfcy z ufzano- 
waniem, widzą w nim rozum i wfzylłkie 
dofkonałości, którego przedtym w nich nie: 
widzieli, 

Skoro faworyci od wzgledow odfunieńci, 
tracą rozum i powagę, patrzą na nich 
iak na monetę; wywołaną waloru nie» 
maiącą, którą minczarze polityczni radzi, 
przetapiaią, bo z icy abganku, czyli abdan- 
ku fortunę (obie buduią. 

Niech ولت‎ kto chce i iak chce przed W. 
K.Mcią maluie, nic mi to fzkodzić nie mo» 
że, gdy W. K. Mość całe Panowanie pa- 
trzy{z na moy oryginał, że niechcę od W. 
K. Mci honorów, Orderow wyżlzych, bo 
i ten co nofze niefpodzianie na «mnie włoży» 
łeś, uczyniłeś fwoiey wrodzoney hoyności 


- ukontentowanie, a mnie fubiekcyg. O nic _ 


więcey w życiu moim nicprofilem, iak tyle 

ko abyś mi Panie nic nigdy nie dal, ale nie. 

dozwolił aby mi co ¡ell mego, odbierano, 
B 


18 Hi 


BOG 'ieft moim świadkiem, że, nie mó- 
wię, nie radzę inaczey, ale isk myślę z 
przekonania, że ulegać upodobaniu Narodu 
koniecznie potrzeba. 

Wfzelkie Prawo ieftdla mnie znośne, 
kiedy dla wfzyftkich równe, a na koniec 
powiem”? miech będzie Prawo Azyatyckie, 
które ¡ell nayokrutnieyfze, byleby wfzy- 
fikich równo dotykało, tędzie dla mnie 
przyiemne. 

Te Prawo które teraz ftanelo, profzę 
BOGA aby go cały Narod przyigt, a nuż nie- 
uprofzę, Oyczyzua moia niefzcząśliwa, i 
ci którzy ie ftanowili, niech fig takiego fpo- 
dzicwaig od Narodu podziękowania, na 
iakie fobie zafuzyli. 

Walerius Diktator w Rzymie niefpodzie- 
waiąe fię, że tym lud na fiebie urazi, kazał 
fobie dom na gorze wyżfzy nad wfzyfikie 
wyfławić, o co gdy między ludem powiła- 
lo nieukootentowanie, z fzedł z góry w pa- 
radzie dwunaftu Liktorow, infignial [woiey 
godności do ziemi zniżył, w pokorze lud 
przeprofil, dom zrucić kazał, a iefzcze ni- 
{zy od obywatelfkich fobie wyflawil. Do- 


f więc czy mogęż być dla Ciebie obraźliwym? 


piero na ten czas więcey iak dawniey był - 


kochany. 
Jeżelić tego zaprzeczyć nie można, 6 
teraźnicyfze Prawo ieft dla całego Narodu, 
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a Narod go niechce, czyż wolno Plenipoten- 
tom na Narod go narzucać, a mamyż do te- 
go równe lily, gdy tylko kilkadaiefigt ofob 
przeciw kilkakroé flo tyfięcow 6 
zdaie fig. Co fig iuż dzieie po Woiewodz- 
twach, każ fig pytać Panie, niech cię to 
przeświadcza, kiedy rada moia będzie dla 

ciebis niczym. 


Pamiętam ja dwie rewolucye, nie nadto 
okrutne, pierwfzą po śmierci Augufte II. 
drugą Konfederacyą Baríka, te bowiem bra- 
ły u nas furaże, podatki, były to mnieyfze 
przykrości, ale tey naywięcey obawiam fig, 
któraby z nerzuto Prawa nafiąpić miała, 
obawiam fig, aby do ofób nafzych nię była 
obrucona, obawiam fię aby na model Pary- 
fki przeciwko Autorom i wykonywaczóm nie 
miłego Prawa nie była zrobiona, i krwi na- 
fzey nie żądała, odmieniaią fig wfzelkie mo- 
dy toż i fpofób rewolucyi może. ` Dla tego 
com wyżey powiedział, radzę W. K. Mci, 
abyś te goríkie Prawo offodzil. Zwolay do ' 
fiebie nieukontentowanych Poflow po flan- 
cyach fiedzących, popytay Miniltrow, Se- 
natorow nieukontentowanych, niechay ka- 
¿dy W. K, Wei fwoie na piśmie poda żę- 
danie, czy Prawa poprawę, zaręczyć mogę 
że ci fpomnieni przyimą Ciebie za Sędziego 
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w fwoich Żądaniach bez apellacyi, awigcey ° 
nikomu fig niepoddadzą, bo niezawierzą. ~ 

Jeżeli Malachowfcy iefzcze przed Pano- 
waniem W.K. Mci wraż z oycem byli przy- 
chylni przyiasiele familii jego, a przez calo 
Panowanie dufzą ifercem do niego pray» _ 
wiązani uczuli z tego Prawa tak ciężkie bo» 
lesci, aż;fię z nim rozflali, cóż o drugich 
myślić możefz? 

Radzę ja W, K. Mei i profzę Nayiasniey» 
fzych Stanow, aby wylzło grzeczne 7 
nie do Jmć P, Kanclerza Kor: przez ۵۰ 
ka nafzego, aby do urzędn powracał, przyj 
mie On ten rozkaz fpodziewam fig za miły, 
gdy ten więcey z lerca nie z powagi Seymu 
pochodzić bądzie. 

Gdybym W. K. Mci i Oyczyznie był nie 
chętay , nieradziłbym tak iak teraz, alebym 
milczał, a bardziey dozwalał i namawiał, 
aby fig miarka niechęai w Narodzie przepeł. 
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